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6Ł0S LUBAWSKI 


POLSKO -KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek | sobotę, 


Przedpiata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze. 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedosłareczonych numerów lub odszkodowania. 


na str. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. G-łam. 15 gr. 
2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada, 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P, K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Rok Il. 


Nowemiasto n. "Rok Il. |  Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 24 wtorek dnia 24. września 1935 r. i Nr. 113 


HERPE SA RREO E E SA EGE a DULAL A ZENET R ARO E DBC Z ZTZRZĘ E E A OOE EA ZOORERZ ZO ZEZK 
„Polonja Il“ przez pół dnia w ogniu bolszewickiej 
eskadry lotniczej. 


Zdobywca puharu Gordon Bennetta kpt. Burzyński o swoim lecie. 


Batalja Rolnicza. 


Fomyślne wyniki nowego planu. 

Z bogatego arsenału środków, w które zao- 
patrzył rząd swą politykę interwencyjną w rol 
nictwie na rok 1985/36, dla walki z ciężką sy- 
tuacją rolnictwa padają dobrze obliczone i celne 
strzały, Oczywiście nie tak prędko jeszcze ru- 
nie bastjon przesilenia rolniczego, a przed ocza- 
mi w ciężkim dziś trudzie pracującego wieśnia- 
ka otworzy się słoneczny krajobraz niczem 
niezamąconej przyszłości, Bastjon trudności rol- 
niczych nie jest łatwy do zburzenia. Być mo- 
że, że w akcji burzenia tego bastjonu wyrosną 
jeszcze nowe komplikacje. 

Niemniej jednak — tak, jak dziś sprawy 
stoją — nowy plan walki o poprawę sytuacji 
rolnictwa (wydaje całkowicie pozytywne rezultaty. 

pierwszem stadjum realizacji tego planu 
wprowadzone zostały w grę Środki, zmierzające. 
do podniesienia cen produkeji hodowlanej. Atak 
należy uznać za udany. Ceny świń, bydła, mle- 
ka i masła znacznie poszły wgórę, a ich ten- 
dencja zwyżkowa ulrzymuje się. Dochód rolnie- 
twa ze sprzedaży tych produktów polepsza się. 

Skoncentrowanie sił i środków w walce o 
zwyżkę cen arlykułów hodowli było, możliwe 
tylko przy jednoczesnem osłabieniu nacisku akcji 
zbożowej. Na tym drugim odcinku polityka rol- 
nicza z konieczności z ataku musiała przyjść da 
obrony. Chodziło o to, by uniknione po źniwach 
załamanie się cen zboża było możliwe najmniej 
dla rolnictwa bolesne. 

Prowadząc tę akcję obronną na odcinku 
zbożowym, zastosowano redukcję podatków 
przez skasowanie dwóch dodatków do popatku 
gruntowego, obniżono składki w ubezpieczeniu 
ogniowem, odroczone do października egzekucje 
podatkewe na wsi, zwiększono premje ekspor- 
towe na szereg artykułów pochodzenia roślin- 
nego, oraz rozprowadzono kredyt zaliczkowy 
pod zastaw zboża na warunkach dogodniejszych, 
niż w latach ubiegłych. 

Te środki obrony okazały się skuteczne. 
Zniżka cen zboża zosłała zahamowana. Cena 
żyta, która w pierwszych dniach po nowych 
omłotach spadła do 10 zł. podniosła się już na 
giełdzie warszawskiej powyżej 13 zł. i nadal 
wzrasta, 

Na wojnie — jak na wojnie. Nietylko się 
bije i zwycięża, ale również jest się bitym. 
Nadchodzi właśnie momenł, w którym ta zwyż- 
ka tendencja cen zboża, odbywająca się pod 
wpływem zastosowanych dotychczas przez rząd 
środków, może załamać się. Zbliża się paździer- 
nik, a wraz z nim szereg płatności rolniczych, 
m. in. płatności raty rozterminowanych długów 
i płatności podatkowych. 

Jasnem jest, że w nieskończoność nie moż- 
na stesować odroczeń w płatnościach i egzekn- 
cjach, to też pewne sumy będą musiały być 
przez rolników zapłacone. Powstaje więc obawa, 
czy na pokrycie tych płatności rolnicy nie bę- 
dą musieli rzucić masowo zboże na Sprzedaż, 
co obniżyłobo jego i tak niską cenę. 

Nikt jeszcze nigdy nie stracił na ostróźno- 
ści, to też i tę obawę trzeba mieć na uwadze. 
Sytuacja jednak nie wydaje się tak groźną, jak 
ją niektórzy przedstawiają. W arsenale polityki 
interwencyjnej są środki, które niebezpieczeń- 
stwo spadku cen zboża mogą znacznie zaha- 
mować. 

Jeden z tych Środków zacznie działać z 
dniem 1. października. Mamy tu na myśli roz- 
porządzenie, ograniczające wymiał mąki z żyta 
do 55 proe. i z pszenicy do najwyżej 65 proc. 
To obniżenie procentu wymiału ma na celu 
zwiększenie spożycia zbóż chlebowych, im 
mniejszy jest bowiem wymiał, tem więcej zbóż 
użyć trzeba na mąkę. 

Na skutek tego nowego rozporządzenia 
zwiększy * się więc zapotrzebowanie na zboże, 
co w pewnym stopniu przeciwdziałać będzie 
jego ewentualnej tendencji zniżkowej na skutek 
zwiększonych w październiku płatności rolni- 
czych. Są zresztą i inne jeszcze środki, które 


WARSZA WA. We czwartek o godz. 8-mej 
wieezór z Warszawy połączono się telefonicznie 
z ambasadą R. P. w Moskwie i odbyto rozmo- 
wę z kpt. Burzyńskim prawdopodobnym zwy- 
cięzcą zawadów balonowych o puhar Gordon 
Bennetta. Kpt. następująco opisuje swój lot: 

Plan lotu był bardzo prosty ze względu na 
bardzo korzystną sytuację meteorologiczną. Lot 
nie nastręczał żadnych trudności, a wymagał 
jedynie dużej wytrzymałości i wytrwałości załogi. 

Balon „Polonja II“ wystartował 15 b. m. o 
godz. 17.21 jako ostatni. Wkrótce po starcie 
wyprzedził trzy poprzednie balony. Mijając ba- 
lon „Warszawę“ o godz. 21-szej kpt. Burzyński 
wymienił kilka słów z kpt. Januszem. 

Następnego dnia, tj. 16 bm, o godz. i3-tej 
aż do zmroku eskadra wojskowych samolotów 
sowieckich usiłowała zmusić załogę „Polonji” 
jak również lecącego w pobliżu balonu „Belgi- 
ca“ do lądowania strzelając z karabinów maszy- 

nowych, na razie tytułem ostrzeżenia. 

Były to momenty dla załogi niepokojące, 
albowiem samołoty kręciły się preez cały ten 
czas w pobliżu balonu. Zrzucaliśmy meldunki 


Atak propagandy sowieckiej na Hitlera. 
MOSKWA, W związku z wystąpieniem 
kanclerza Hitlera w Norymberdze wszystkie 
radjostacje sowieckie nadawały komunikaty i 
referaty w języku niemieckim, poświęcono zja- 
zdowi norymberskiemu, a przedewszystkiem 
wystąpieniu Hitlera przeciwko Rosji sowieckiej. 
Referaty przeznaczone były oczywiście dla 
słuchaczy europejskich i miały bardzo ostry 
charakter. Omawiano pogróżki Hitlera pod 
adresem Klajpedy i Moskwy. 

- - W Moskwie daje się zauważyć silne wzbu- 
rzenie z powodu mowy Hitlera. Zaznaczyć 
należy, że referenci sowieccy w swych prze- 
mówieniach radjowych nie cofali się przed naj- 
ostrzejszemi wyrażeniami pod adresem Hitlera 
i eałej partji narodowo-socjalistycznej. 


W Niemczech o rozmowach polsko-litewskich. 
BERLIN, „Berliner Tageblatt* donosi, że 
w miarodajnych kołach niemieckich wyrażają 
opinję, że minister Beck pragnie w czasie obec- 
nej sesji Ligi Narodów doprowadzić do odprę: 
żenia stosunków z Litwą i wten sposób za- 
pewnić Polsce stanowisko mocarstwa, patronu- 
jącego państwom bałtyckim. 
Minister Beck — jak twierdzi dziennik — 
mógłby ponadto odegrać rolę pośrednika celem 
doprowadzenia do zgody między Niemcami i 
Litwą. Oba te państwa miałyby w następstwie 
tego zawrzeć między sobą dwustronny pakt o 
nieagresji. 
Polacy w Ameryce uroczyście powitają statek 
„Ms Piłsudski" 
Nowy JORK. Przygotowania do przyjęcia 
„M/S Piłsudski“ są na ukończeniu. Na przysta- 
ni powita nowy statek polski kilkanaście tysięcy 
Polaków. Na bankiecie oficyjalnym, wydawa- 
nym na pokładzie w czwartek przemawiać będą 
sekretarz handlu Roper i senator Cotland. Bur- 
mistrz Nowego Jorku Langnuardia przyjmie uro- 
czyście na ratuszu prezydenta m. st. Warszawy 
Starzyńskiego. 


mogą być wprowadzone do walki, m. in. w po- 
staci czy to dalszych kredytów pod zastaw zbo- 
ża, czy niewykorzystanego jeszcze projektu ob- 
niżenia podatków samorządowych, czy też po- 
ważniejszej obniżki taryf kolejowych na artyku- 
łyfrolnicze. 

Obserwując realizację dotychczasowego pla- 
nu walki z trudnościami rolniczemi, można spo- 
dziewać się, że rząd w prowadzonej batalji zdo- 
ła we właściwym czasie zmobilizować potrzeb- 
ne posiłki. 


ciężarkowe, dawaliśmy rozmaite znaki, aby wy- 
tłumaczyć bolszewikom, że jesteśmy zawodni- 
kami w locie o puhar Gordon-Bennetta. Nic 
jednak nie pomagało. Dopiero wyczerpanie za- 
pasu benzyny w samolotach spowodowało za- 
przestanie tej zabawy, która na szczęście skoń- 
czyła się strzelaniem w powietrze. 

Przez cały czas lotu pogoda była doskonała 
Pod koniec drugiego dnia, tj. poniedziałku za- 
pas balastu „Polonji IH“ zmalał do 7 worków 
piasku i 12 butli z tlenem. Pogoda przez cały 
czas była słoneczna. 

Balon osiadł zupełnie gładko koło przejazdu 
kolejowego w miejscowości Tyszkino w odleg- 
łości 500 m. od toru kolejowego, a około 30 km. 
od Stalingradu, zaś 1616 km. od Warszawy. 
Trzeba było przytem dość długo ciągnąć za 
kłapę, aby wypuścić gaz. W ciągu całego lotu 
balon osiągnął maksymalną wysokość 5.100 m. 
Z tlenu korzystała załoga na wysokości 4.000 
m. Z prowizorycznych obliczeń wynika, że ba« 
lon „Polonja H“ przebył drogę wynoszącą w 
linji prostej 1616 i utrzymywał się w powietrzu 
przez 57 godzin i 54 minut. 


Opracowanie planów oddłużeniowych dla 
samorządów. 


Jak się okązuje związki samorządowe nie 
wykorzystują w dostatecznej mierze możności 
poprawienia swej gospodarki i finansów, jaką 
daje im rozporządzenie Prezydenta Rzeczypos- 
politej z października r, ub., stwierdzające pod- 
stawy dla oddłużenia związków samorządowych 
Dotyczy to przedewszystkiem art. 17 tego roz- 
porządzenia, który pozwala samorządem wystę- 
pować z odpowiedniemi wnioskami do wojewó- 
dzkieh komisji oddłużeniowych. 

Ponieważ taki stan rzeczy wpływa hamu- 
jąco na tempo akcji oddłużeniowej ministerstwo 
spraw wewnętrznych wezwało za pośrednictwem 
wojewodów i przewodniczących wydziałów po- 
wiatowych związki samorządowe do intensyw- 
niejszej współpracy w akcji oddłażeniowej. Po- 
mocy w tym zakresie, polegającej na opraco- 
waniu odpowiednich materjałów dà przedsta- 
wiania wojewódzkim komisjom oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowem zobowiązały się wobec mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych udzielać związ- 
kom samorządowym Związek Miast Polskich i 
Związek Powiatów Rzeczypospolitej. 

Podkreślić należy, że ponieważ plan oddłu- 
żeniowy danego związku samorządowego powi- 
nien znaleźć wyraz w jego budżecie, przeto plan 
taki jeśli ma być zrealizowany w nadchodzącym 
okresie budżetowym, musi być ustalony przed 
l-ym kwietnia 1936 r. 

Sukces delegacji polskiej ma Międzynarodowym 
Kongresie Szynowym. 

BUDAPESZT, W tych dniach zakończył 
się w Budapeszcie III Międzynarodowy Kongres 
Szynowy, w którym Polska wzięła liczny udział. 

Jednym z głównych tematów obrad było 

spawanie szyn. Przeprowadzone uprzednio do- 

świadczenia wykazały, że obok spawania ter- 
mitowego, najlepszy jest system polski, opraco- 
wany przez inż. Tułacza. Polskim systemem 
wykonały koleje węgierskie pokazowy odcinek 
toru, który mieli możność zwiedzić uczestnicy 
kongresu. 

Polskie Stowarzyszenie spawania wystąpiło 
z konkretnemi wnioskami, które plenarne zgro- 
madzenie uchwaliło. Polska zajęła na kongre- 
sie przodujące miejsce, z pośród 25 państw re- 
prezentowanych w obradach. 


Targi wschodnie zamknięte. 
W niedzielę nastąpiło we Lwowie uroczyste 
zamknięcie XV-ych targów Wschodnich. 
W r. b. Targi Wschodnie zwiedziło około 
200.000 osób, gdy w roku ubiegłym 130.000. 


GŁOS LU BA.W BK I 


Urzędowe ogłoszenie wyniku wyborów 


do Sejmu 

W „Monitorze Polskim“ z dn. 20-go wrześ- 
nia r. b. ukazały się ogłoszenia generalnego 
komisarza wyborczego © wyniku wyborów do 
sejmu w dniu 8-my września r. b., oraz wyniku 
wyborów do senatu w dniu 15-ym rb. 

Ogłoszone urzędowo nazwiska wybranych 
posłów zgodne są z podunym przez prasę 
składem nowego sejmu, ustalonym na podsta- 
wie danych nieurzędowych. Jedynie w okręgu 
Nr. 14 — Skierniewice, po ostatecznem oblicze- 
niu głosów okazało gy że wybranym został na 
posła p. Tadeusz do Thun, a nie — jak prasa 
donosiła — p. Tadeusz Morawski. 

Zgodnie z dotychczas obowiązującym regu- 
laminem obrad na pierwszem posiedzeniu no- 
wego sejmu przewodniczyć będzie powołany 
przez Prezydenta Rzplitej jeden z trzech naj- 
starszych wiekiem posłów, który urzędować 
będzie aż do wyboru marszałka. Najstarszym 
z pośród nowowybranych posłów jest gen. Lu- 
cjan Zeligowski, który liczy 69 lat, następnymi 
z kolei są pp. Andrzej Wierzbicki — lat 58 
i Jan Pietrzak — lat 58. 


i Senatu. 


Senjor powołany przez Prezydenta Rzplitej 
zaprosi z pośród posłów dwóch najmłodszych 
wiekiem na sekretarzy tymczasowych sejmu. 
Jednym z tych sekretarzy będzie liczący 30 lat 
pos. Tadeusz Kopeć z Katowic drugim — pos. 
Stanisław Michałowski, pos. Bolesław - Formela 
lub też pos. Artur Tarnowski, z których każ- 
dy ma po 32 lata. 

Senjor złoży następnie na ręce Prezydenta 
Rzplitej ślabowanie poselskie i przystąpi do od- 
bierania ślubowania od pozostałych posłów. 

Analogiczna procedura stosowana będzie 
również i na pierwszem posiedzeniu nowego 
senatu. Trudny jednak jeszcze ustalić nazwiska 
najstarszych i najmłodszych senatorów, wobec 
nieogłoszenia listy 32 senatorów mianowanych 
przez Prezydenta Rzplitej. Z pośród wybra- 
nych w ubiegłą niedzielę senatorów najstarszym 
jest p. Bernard Chrzanowski z Poznania, liczący 
74 lata, najmłodszymi zaś p. Konstanty Torli- 
kowski — lat 40, p. Władysław Malski — lat 
41, p. Franciszek Plocek — lat 41, i Piotr Ole- 
wiński — lat 41. 


Słabe wyposażenie armji abisyńskiej. 
Wojsko negusa rozporządza zaledwie 
200 karabinami maszynowemi. 

PARYZ, Korespondent „Paris Soir* donosi 
z Addis- Abeby, że zapasy posiadanej przez 
Abisynję amunieji wynoszą 125 miljonów nabo- 
jów, tj. po 250 nabojów na żołnierza. Ponadto 
na 200 karabinów maszynowych, któremi roz- 
porządza armja abisyńsk:«, przypada zaledwie 
po 10.000 nabojów na każdy karabin. 

Korespondent dodaje, że w abisyńskich 
kołach rządowych przywiązują specjalną wagę 
do ewentualnej interwencji Wielkiej Brytanji. 
Wybuch zamieszek w Cyrenaice może dać 
Włochom powód do wysłania wojsk do Egiptu 
i Sadanu, w razie gdyby kanał Suezki został 
zamknięty. 


B. poseł Pragier chce odsiedzieć karę więzienia. 

WARSZAWA, W najbliższym czasie ma 
przybyć do Polski b. poseł P. P. S. dr. Adam 
Pragier, który po zapadnięciu wyroku w pro- 
cesie brzeskim wyjechał do Paryża, gdzie tru- 
dnił się praktyką adwokacką. 

Obecnie dr. Pragier zwrócił się do władz 
sądowych z podaniem-0 pozwolenie mu-odbycia 
wymierzonej kary. Jak wiadomo, Pragier zo- 
stał skazany na 5 lat więzienia. 

Władze sądowe przychyliły się do podania 
Pragiera, wobec czego ten patataj juž w naj- 
bliższych dniach przybyć ma do Warszawy. 


Tak ich wychowują 
Napad rabeakowy młodych stronnictwa 
narodowego. 

W Brodowie pow. średzkiego aresztowano 
niejakich: Antoniego Pawlaka, Fr. Gaściniaka, 
Fr. Skodarczaka, Wicentego Sznura oraz Sta- 
nisława i Władysława Pawlaków, którzy przed 
paru dniami dokonali napadu rabunkwego na 
podrużującego kupca Chaima Lejpiaka. W toku 
dochodzeń okazało się, że wszyscy napastnicy 
są czynnymi członkami placówki młodych Stron 
nictwa Narodowego w Brdowie. 


100.000 dało nauczycielstwo na obronę lotniczą 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, realizu- 
jąc współpracę nauczycielstwa Związkowego 
z L. O. P. P. przysłał w dniu 20-lecia w imie- 
niu swych członków 100 tys. zł. na cele obrony 
powietrznej państwa. 
POWIEŚĆ 


Tym szerokim kawałem morza, który bie- 
gnie od zatoki do zatoki od Fowej, aż do Tal- 
month i Lizard oblewając doliny i wzgórza, 
urodzajne pola, łąki i dzikie skalistę wybrzeża. 

— [le razy stoję na tem wzgorzu, dumnym 
się czuję z tego, iż jestem Kornwalijczykiem — 
rzekł Disnej. — Nie mądrze to chełpić się z 
tego, co jest jedynie dziełem przypadku. Moja 
droga Bretonka mogłaby równie słusznie chwa- 
lić się tem, iż jest współrodaczką Dugueselin'a. 

— Może być — odrzekła Izola, — że gdy- 
bym się na innej urodziła ziemi, nie zakochała- 
bym się tak łatwo w wojskowym. Wychowano 
mię w tem przekonaniu, że żołnierz a rycerz 
to jedno”i to samo, a zatem pierwszy wojsko- 
wy, który zwrócił na mnie uwagę zdobył też 
temsamem i moje serce. 

— Pytanie tylko, czy było to w rzeczy 
samej pozyskanie serca; byłaż to prawdziwa 
miłość — rzekł Disnej, wielce uradowany po- 
przedniemi słowami żony. Czy rzeczywiście 
zakochałaś się w ctterdziesto-pięcioletnym wo- 
jaku — czy też raczej lubiłaś mię tylko trochę 
za to, iż cię wywiozłem z Dinan? 


GIEM 


Wystawa która uczy 
kochać przyrodę. 


W Poznaniu odbyła się obecnie od dnia 19 
do 29-go września wystawa, która budzi szcze- 
gólne zainteresowanie. Nazwano ją „Wystawą 
zieleni miejskiej i ogrodów działkowych.* Po- 
mieszczona jest w jednym z pawilonów Targów 
Poznańskich a jej celem jaknajszersze zastoso- 
wanie zieleni w miastach i w miasteczkach, 
wskazanie na pięknó, jakie tworzy zisleń w 
miastach i pobudzenie do umiłowania drzew 
krzewów i kwiatów. 

Napisy, jakie znajdujemy na wystawie same 
już pouczają, źe „miasta bez zieleni są groba- 
mi pokolenia ludzkiego, że zieleń jest przyro- 
dą w mieście, bez niej człowiek marnieje i wy» 
rodnieje'', Istotnie, dużo jest prawdy w tych 
sentencjach. Człowiek kochający przyrodę i 
jej piękno, nie może być złym i niegodziwym. 

Obszerna hala zasłana jest kwiatami, uło- 
żonemi w barwne wzory idywany. Zachwycają 
oczy cudne kształtem i barwami dalje i piękne 
gladjole o męikkich pastelowych barwach. Ró- 
żnokolorowym kobiercem ścielą się astry, gwoż- 
dziki, chryzantemy. Najwspanialsze kwiaty, ja- 
kie wyczarowała jesień, tu zgromadzone i w 
piękną mozaikę ułożone zostały. Gorąca czer- 
wień, purpura i złoto różnych odcieni dominu- 
jąc wśród tych barw. 

Dalej w różne skupiny ustawiono krzewy 
iglaste i lisciaste, paprocie i inne, w dziesiątkach 
odmian, będąc ozdobą ogrodów i parków. 

Rozradowane oko pięknemi barwami kwia- 
tów i zielenią drzew i krzewów, spotyka się w 
jednym końcu sali z działem ilustrującym usz- 
kodzenie drzew i krzewów przez ludzi i zwie- 
rzęta. Widzimy tu te same krzewy, których 
pięknemi kształtami rozkoszowaliśmy się przed 
chwilą, zniekształcone przez obrywanie liści i 
gałęzi na girlandy, przez łamanie gałązek na 
batogi dla dzieci, przez najechanie wózkiem lub 
wozem, podeptanie przez publiczność, ogryza- 
nie przez zwierzęta. Nieforemne kształty i usy- 
chające gałęzie, odarte z kory i pokaleczone 
pnie, smutne robią wrażenie i równocześnie 
jakby przemawiają do ludzi, by nie niszczyli 
drzew i krzewów, istniejących przecież nato, 
aby oczy radować i życie człowiekowi umilać. 


ko cię kochałam — rzekła czule, podnosząc 
nań załzawione oczy a on uścisnął ją mocniej, 
uradowany tem wyznaniem. -——- Ja się wcale 
nie nudziłam w Dinan, a serce moje wyrywało 
się ku tobie jedynie tylko dlatego, że byłeś do- 
brym i szlachetnym i że zdawałeś się mną 
interesować. 


— Tu nie moźe być mowy o żadnem „zda- 
waniu się”. Strzała trafiła mnie odrazu jak go- 
łębia wypuszczonego z pudełka. Kochałem się 
w tobie trzy tygodnie, które mi się wiekiem wy- 
dały, zanim zdobyłem się na tyle odwagi, by 
się oświadczyć. A potem, żeby nie Hazelrig, 
który mi trochę dopomógł z ojcem twoim, nie- 
wiem kiedy zdołałbym pierwsze lody przełamać. 
Ale kiedy pułkownik okazał się łaskawym i 
rzeczy z praktycznego punktu widzenia, były 
już ułożone, kiedy ujrzałem w twoich oczach to 
poczciwe spojrzenie i ten słodki uśmiech — 
teraz się właśnie tak uśmiechasz — nabrałem 
odwagi i zdobyłem twierdzę. Czy pamiętasz 
ten dzień w którym ci się oświadczyłem, Izolo, 
ten wieczór gwiaździsty? Byłem na obiedzie 
u was; ja i Hazelrig wyszliśmy na taras, by 
spojrzeć na gwiazdy, rzekę i migoczące światła 
w oddali. Niżej, dużo niżej w dolinie dyliżans 
przejeżdżał przez most; czy pamiętasz; jakiem 


— Nie, ja rzeczywiście, prawdziwie, głębo- 


Osobny dział poświęcony jest ochronie 
ptaków. Widzimy tam modele skrzynek gniaz- 
dkowych i karmików dla ptaków. Na koloro- 
wych ilustracjach widzimy różne pożyteczne 
ptaszki, przebywające w naszych ogrodach 
i parkach. Napisy nawołują do  troskliwości 
i pamięci o ptaszkach. Jeden przypomina: 
„wszystkie ptaki śpiewające są naszymi przy- 
jaciółmy, winieneś otoczyć je troskliwą opieką". 
Drugi napomina: „opiekujmy się ptakami śpie- 
wającemi, one chronią nasze lasy, pola i ogrody“, 
Trzeci wreszcie odzywa się do dzieci, aby pa- 
miętały o głodnych ptaszkach w zimie: „kru- 
szynę chleba małą rzuć zgłodniałym rączką 
białą *. Chociaż mały jest ten dział wystawy, 
ale głęboki w swej treści. 

Szersze miejsce zajmuje dział planów i szki- 
ców ogrodów. Widzimy tam plany wzorowych 
ogrodów działkowych, małych ogrodków przy 
domach i willach, szkice parków sportowych i 
ludowych, ogrodów miejskich i zieleńcy, a także 
cmentarzy. 

Duży dział stanowią plany miast, uwidacz- 
niające zieleń w tychże orąz zdjęcia fotogralicz- 
ne, wskazujące na piękno, jakie im ta zieleń 
nadała. 

A więc zieleń i piękno stolicy Warszawy 
reprezentowane jest planami i zdjęciami parków, 
szkicami projektowanych ogrodów i aleji. Kra- 
ków przedstawia piękno swych plant, parków, 
cmentarzy, zabytków. Dużo planów, wykresów 
i zdjęć wystawia piękne miasto Poznań. Widzi- 
my plany już istniejących i jeszcze założyć się 
mających skwerów coraz to więcej rozrastają- 
cej i upiększającej się Gdyni. Szereg miast Pol- 
ski różnych województw, jak Gniezno, Września, 
Kościan, Bydgoszcz, Brodnica, Chojnice, Katowi- 
ce, Tarnowskie Góry, Rybnik, Lipno, Ciechoci- 
nek, Łódź, Częstochowa i inne, przedstawia się 
z swej najpiękniejszej strony, wystawiając foto- 


grafję swych zabytków, plany swych ogrodów: 


i parków. Zielenemi płamami oznaczone są 
miejsca, gdzie znajdują się ogrody, parki, aleje, 
skwery działkowe ogródki, boiska. Szare mia- 
sta, szare dzielnice i szare życie ludzi ożywione 
i przystrojone jest jasną szatą zieleni. 


Niebrak też na wystawie stoisk firm nasien-. 


nych, zakładów ogrodniczych, szkółek drzew 
leśnych, parkowych i owocowych. Dalej narzę- 
dzi ogrodniczych, wyrobów ceramicznych i garn- 
carskich, jak wazów i doniczek ilp. a nawet 
mebli, sprzętów ogrodowych i urządzeń wnętrz 
pawilonów, domków i altan. 

Reprezentowany jest także bogaty dział 
literatury dotyczącej ogrodnictwa, sadownictwa, 
warzywnictwa, hodowli kwiatów i innych. pokre- 
wnych działów. 

Widzimy też owoce, jakie nam przynosi z 
naszych własnych ogrodów polska jesień. Pięk- 
ne jabłka i gruszki, różnych odmian, brzoskwi- 
nie i smaczne winogrona, żółte i czerwone, nie- 
ustępujące w wyglądzie, wielkości, smaku i 
dobroci owocom zagranicznym, dają dowód, że 
obyć moglibyśmy się bez drogich zagranicznych 
importów. 

Wystawa, którą staraliśmy się opisać w 
krótkich słowach, jest nietylko przyjemną dla 
oka, ale także pouczającą. Uczy ona kochać 
przyrodę i jej piękno. Poucza, by nie niszczyć 
zieleni którą dał ludziom Stwórca w postaci 
drzew, krzewów i pięknych kwiatów. - 

Piękną jest i pouczającą, szkoda tylko że trwa 
krótko, gdyż zaledwie dziesięć dni. 
J. Sierszeński. 


Choroba jednego z b. więzniów „brzeskich”. 


— Pamiętam, jakby wczoraj — odrzekła 
poważnie. — Lecz jakże się to już. dawnem 
wydaje! 

— Dla czego wzdychasz, mówiąc to? 

— Zawsze wzdychamy za przeszłością! Jak- 
że nie żałować tego, co już nigdy nie wróci, 
to okres życia i jakby część naszej własnej 
istoty na zawsze pogrzebane. 

— No, ale gdy przyszłość tak piękna, te- 
raźniejszość szczęśliwa, nie powinno być żad- 
nych westchnień. Jest to obrażać Boga, który 
jest dla nas tak dobrym. 

Nie nie odpowiedziała i pozostali oboje 
przez chwilę w milczeniu. ona, siedząc na 
wzgórku obrosłym wrzosem, on, leżąc na mięk- 
kiej trawie u jej stóp, W koło nich mnóstwo 
było kwiecia skąpanego w świetle słonecznem. 

— Czy wierzysz w sny, kochanko? — za- 
pytał nagle Disnej. 

Czasami — nie bardzo — sny są czasem 
takie okropne — rzekła zmięszana. 

(C. d. n.) 
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Kronika. 


Nowemiasto, dnia 23. września 1935 r. 
Poniedziałek Tekli. 
Wtorek N. M. P. od wyk. niewol. 
Sroda Bł. Ładysława z Gieln. 
Słońca: wschód o godz. 5.22 zachód o godz. 17.36 


Pożyczka dla rzemiosła. 

Oprócz kredytów, przewidzianych przez 
Bank Gosp, Kraj., z których może korzystać w 
zasadzie całe rzemiosło, istnieją jeszcze inne 
możliwości uzyskania pożyczki przez rzemieślńt- 
ków. Pożyczki le noszą charakter eksportowy 
i uzyskane być mogą w bankach prywatnych, 
w kasach komunalnych i innych instytucjach 
finansowych. ; 

Warunkiem uzyskania pożyczki na słinan- 
sowanie wywozu wyrobów rzemieślniczych za- 
granicę jest uzyskanie gwarancji ze strony po- 
wierniczego Towarzystwa eksportowego. 


Nauczyciele otrzymają nadal grunta gminne 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zawia* 
domiło specyjalnem pismem okólnem wojewodów 
oraz przewodniczących wydziałów powiatowych 
i prezydentów miast, żeuważa za wskazane po- 
zostawienie i przydzielenie nadal nauczycielom 
gruntów gminnych na tych samych warunkach, 
na jakich dotychczas je użytkowali, bezpłatnie 
gdy opszar przypadający na jednego nauczyciela 
nie przekraczał 2 morgów, bądź też wydzierża- 
wienie im tych gruntów nu dogodnych warun: 
kach. 

Wyjaśnienie ministerstwa nie dotyczy 
gruntów użytkowanych przez nauczycieli na 
podstawie fundacyj i istniejących dotychczas 
umów. 


Z miasta i powiatu. 
Tydzień Szkoły Powszechnej w Nowemmieście. 


Na czas od 2. — 8. października br. zapowiedziany 
jest „Tydzień Szkoły Powszechnej” urządzany rokrocznie 
we wszystkich miejscowościach kraju przez Tow. Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. 

Celem zorganizowańia Obchodu tegoż „Tygodnia” 
w naszem miieście odbyło się dnia 20 bm. w sali gimnas- 
tycznej Szkoły Powsz. zebranie przedstawicieli społeczeń- 
stwa miejscowego. Zebraniu przewodniczył prezes Koła 
p. notarjusz Domagała. Po zagajeniu, powitaniu i zazna- 
jomieniu obecnych z celem obchodu „Tygodnia” przewod- 
nieczący oddał głos kierownikowi Szkoły |'owsz. p Wasy- 
lukowi który wygłosił stosowny referat. Nawiązując do 
celów jakie realizować zamierź« Tow. Pop. Bud. Publ. 
Szkół Powsz., prelegent zaznaczył,.iż geneza tegoż tkwi 
w obecnym kryzysie gospodarczym. Równoległe z załama- 
niem gospodarczem następowało załamanie akcji budowy 
szkół, Budżet państwowy i samorządowy systematycznie 
od kilku lat maleje, podczas gdy przyrost dzieci corocz- 
nie się zwiększa. Wytworzyła się taka sýtůacja, że miljon 
dzieci nie może korzystać z dobrodziejstw nauki szkolnej, 
bo niema ani lokalów, ani państwo nie może dać uposa- 
żenia dla personelu nauczycielskiego, który wymaga zna- 
cznęgo zwiększenia liczebnego. Aby wyjść z tego mara- 
zum i nie potęgować zgubnych skutków tego stanu dla 
losów przyszłego pokolenia, społeczeństwo winnno wziąć 
na swe barki część ciężaru. Inicjatywa społeczna jest tu 
konieczna Ze idea szkolnictwa powszechnego nie objęła 
jeszcze całego społeczeństwa, świadczy. to, iż liczba ezłon- 
ków Tow. Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz. na naszym tere- 
nie jest bardzo nieliczna. Zachodzi zatem konieczność 
skuteczniejszej niż dotąd propagandy na rzecz tegoż 
Towarzystwa. 

Okazją do szerzenia tej propagandy jest „Tydzień 
Szkoły Powszechnej, 


W poprzednich latach społeczeństwo naszego mias-. 


ta składając ofiary nie widziało bezpośrednio owoców 
swej ofiarności. W tym roku zachętą do bardziej wytę- 
żonej ofiarności będzie śŚwiądomość iż każdy złożony 
grosz. obrócony zostanie na budowę własnej szkoły. Zarząd 
Miejski bowiem przystąpił już do rozbudowy miejsce. 
gmachu szkolnego. Szczupłość środków finansowych nie 
pozwoli na zupełne wykończeńie rozpoczętego dzieła i tu 
niewątpliwie przyjdzie nam z pomocą Towarzystwo Pop. 
Budowy P. S. P, a potrzeba około 12 tysięcy złotych. 
Na tem większą pomoc liczyć możemy, im więcej sami 
złożymy. 

Po wyczerpującym referacie p. kierownika zabrał 
głos p. Insp. Kempf, który poiuformował zebranych o 
działalności Towarzystwa w naszym obwodzie. Okazuje 
się iż otrzymaliśmy więcej, niżeśmy dali. Obwód nasz 
dał Towarzystwu 27 tys. 800 zł, a otrzymał 27 i pół ty- 
sięey. Z sumy tej pobudowano śliczną szkołę w głębocz- 
ku, 10 tys. otrzymała szkoła w Gutowie, a za pozostałą 
sumę zakupione zostały pomoce naukowe, P Inspektor 
zaapelował gorąco o dalszą współpracę. 

W. celu sprawniejszego działania w „Tygodniu 
Szkoły“ postanowiono stworzyć poza Komitetem Organi- 
zacyjnym cztery sekcje i to 1. propagandową 2. zbiórki 
ulieznej 8. zbiórki domowej i 4. sekcję imprez i zabaw 

1. W skład sekcji propagandowej weszli: ks. prof. 
Dembiński jako przewodniczący, oraz pp burmistrz Wa- 
chowiak, insp. Kempf, Miłoszewski, kier. Wasyluk i prof. 
Jagiełła. 

2. Do sekcji zbiórki ulicznej wybrano p. Kowalską 
i p. Spanilepo z prawem dokooptowania reszty członków. 

8. Do sekcji zbiórki domowej panie: Wiśniewską, 
Sachoeką i Gilowską. 

4. Do sekejiimprez pp. Michnę, jako przew. Jelń- 
skiego oraz panie: Gretkowską i kubiejewską. 

Pozatem dokonano wyboru członków Komitetu 
Organizacyjnego. Do Komitetu tego weszli: Pan Starosta 
dr. W. Tomczyński, ks. radca Pape, p.p. dyr. gimn. Gołąb, 
burmistrz Wachowiak, kier. Wasyluk, notarjusz Domagała 
jako prezes. przedst. kupiectwa B Olszewski oraz czterej 
przewodniczący poszezególnych sekcyj. 

Komitet ten w dniach najbliższych ustali szczegóły 
kalendarzyka imprez dnia „Tygodnia*. 

Niechaj więc w czasie „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej* każdy obywatel zapisze się na 
członka Towarzystwa, a przyczyni się do 
wzrostu kultury narodowej. Przez budowę 
gmachów szkolnych stawiamy  najtrwalsze 


strażnice polskiego ducha na naszych rubieżach. 


G <Ł"07/8 ELU BA WSK Hf 
TAERA Z. RAGE DRACO a OO ZNAD IA TA KÓŁ 
Przypominamy 


iż tylko do 25-go września przyjmują 
listowi przedpłatę za === 


„GŁOS LUBAWSKI' 


na nowy kwartał lub miesiąc październik. 
Cena abonamentu: kwartalnie 3 zł, mies. 1 zł. 


RDZA BREDA AZZPPY. TOBI OOEOENAO BE DBA 
Wspaniała rewja oddziałów P. W. W.F. 


- Obwodu 67 p. p. w Brodnicy. 


Brodnica. W dniu 22-go bm. odbyła się 
w Brodnicy wspaniała rewja oddziałów P. W.i 
W. F. obwodu 67 p. p. Rewję poprzedziło uro- 
czyste nabożeństwo polowe odprawione przez 
ks. administratora Dzienisza, który wygłosił 
płomienne  patrjotyczne kazanie poświęcone 
wychowaniu fizycznemu i przysposobieniu woj- 
skowemit. 

W nabożeństwie brali udział przedstawicie- 
le władz wojskowych i cywilnych organizacyj 
i stowarzyszeń z p. Wojewodą Pomorskim. D-cą 
67 p. p. i pp. Starostami powiatów na czele. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada oddziałów 
P. W. W.F. Szły w karnym szeregu oddziały 
żeńskie i męskie hufców szkolnych, i Harcerzy 
Z. S. Sokołów, K. S. M., Rezerwistów, Powstań- 
ców i Wojaków, P. P. W.,K. P. W. i inne 
organizacje. 

W. dniach 21. i 22. bm. odbyły. się zawody 
sportowe o mistrzostwo obwodu 67 p.p. w 
Brodnicy. : W zawodach brały udział powiaty: 
Brodnicki, Lubawski, Rypiński, Już w czasie 
odbywających się zawodów dała się zauważyć 


przewaga powiatu Lubawskiego — który: zdo-' 


był I. miejsca w wielobojach i kilka pierwszych 
miejse w konkurencjach indywidualnych — ko- 
biecych i męskich. Po skończonych zawodach 
i obliczeniu punktów Pan starosta brodnicki o- 
głosił wyniki poszczególnych powiatów zazna- 
czając że powiat Lubawski zdobył w ogólnej 
punktacji największą ilość punktów a tem sa- 
mem wysunął się na pierwsze miejsce. 

Jak nam wiadomo, korpus oficerów 67 p.p. 
ufundował nagrodę przechodnią dla mistrzow- 
skiego powiatu obwodu 67 p,p. w formie cćnne- 
go puharu, który to puhar poraz pierwszy: zdo- 
bywa powiat lubawski. 
Szczegółową punktację podamy w następn: 


numerze. l 
Z targu. 5 

Lubawa. Na piątkowym targu płacono za- 
funt masła 1,40—1,50 zł, mendel jaj 90—100 gr, funt pomi- 
dorów 15—20 gr, miarkę śliwek 15—20 gr. miarkę jabłek 
10—26 gr, miarkę gruszek 10—30 gr, miarkę grzybów 
15—20, wiązkę cebuli 5 gr, wiązkę buraków 5 gr, wiązkę 
marchwi 5 gr, centnar kartofli 1,00—1,20zł, główkę ka- 
pusty 5—20 gr, główkę kalafiorów 5—25 gr, mendel ogórków 
30—40 gr. Kaczki 1,30—2,40 zł, kury 1,00—2,00zł, kurczęta 
0,40—1,00 zł, para gołębi 50—80., Funt linów 60—70 gr. 
węgorzy 0,90—1,00 zł. szczupaków 50—60 gr. okonków 
30—40 gr. 


25-cio lecie Kółka Rolniczego. 


Złotowo. W niedzielę dnia 22 września br. miej- 
scowe Kółko Rolnicze obchodziło 25-cio lecie swego ist- 
nienia. Uroczystość wypadła bardzo udatnie, gdyż. wy- 
jątkowo śliczna w tym dniu pogoda ściągnęła gości z 
Lubawy oraz sąsiednich wiosek. Szczegółowy opis tej 
imprezy zamieścimy w sobotnim numerze. 


Turniej składkowy na mundury strzeleckie. 


Wezwany: przez p. Alfonsa Rótha do turnieju skład- 
kowego na mundury strzeleckie, składam na ręce p. ko- 


misarza Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do dalszego” 


kucia ogniwa p.p.: Oczkowskiego Brunona i Krajnika Ig- 
nacego z Krotoszyn, oraz p. Krasowskiego Teodora 
z Fitowa. Stefan Ziółkowski. 
Składając 20,— zł na mundury strzeleckie wezwa- 
łem omyłkowo p. Roberta Kuzimskiego, co obeenie pro- 
stuję i wzywam pp. D-ra Nowaka Józefa i Łapina Eugen- 
jusza z Bielic. Marjan Jankowski. 
Wezwany przez p. Stefana Ziółkowskiego do turnie- 
ju składkowego na mundury strzeleckie składam na ręce 
p. komisarza Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do dalsze- 
go nawiązania ogniwa pp. naczelnika Urzędu Celnego w 
amielniku Bazarnika Jana, zawiądoweę Odcinka Drogo- 
wego Wojewskiego z Biskńpea i komendanta Plac. Straży 
Granicznej w Fitowie Zielińskiego Jakóba. l 
Teodor Krasowski. 
Wezwany przez p. Teodora Krasowskiego naczelni- 
ka Urzędu Celnego w Fitowie do turnieju składkowego 
na mundury strzeleckie składam na ręce p. komisarza 
Witaszka kwotę 5,— zł i wzywam do dalszego kucia ogni- 
wa p. kierownika Plac. Straży Gran. Janickiego Marcele- 
go w Szwarcenowie, p. przodownika Kamińskiego Andrze- 
ja z Krotoszyn i p. Albina Kopysteckiego z Krotoszyn. 
Jakób Zieliński. 


so 5 + «Kradzież żyta. 


Zwiniarz. Na szkodę rolnika p. Kamińskiego 
Franciszka skradziono w nocy z piątku na sobotę z jege 
niezamkniętej stodoły 4 centnary nieoczyszezonego żyta: 
Za ujawnieniem sprawcy prowadzi policja dochodzenia. 


Kradzież bron. 


Rumienica. W sadzawce, znajdującej się na pola 
rolnika Ukomskiego. znaleziono 3 żelazne pojedyńcze 
brony, które najprawdopodobniej pochodzą z kradzieży, 
Widocznie sprawca upatrzył sobie tę sadzawkę na tym- 


czasową skrytkę 'dla skradzionych bron z której przy. 


pierwszej lepszej okazji zamierzał przenieść je do swego 
miejsca zamieszkania. Nie zdołał on jednak tego uczynić 
gdyż przypadkiem natknięto się na ukryte w sadzawcea 
brony i sprawę oddano w ręce policji. 
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Z dalzsych stron. - 

W dniu hołdu Polaków dla Żwirki 
„i Wigury — Czesi ogłosili stan 
wyjątkowy. 

Morawska Ostrawa. W związku z zamierzo- 
ną przez ludność polską na Sląsku Zaolzańskim 
cichą pielgrzymką do grobu bohaterów w Cer- 
licku, w miejsce skazanej przez władze czeskie 
uroczystości normalnej władze czeskie ogłosili 
stan wyjątkowy w tej miejscowości na dzień 22. 

Ogłoszony stan wyjątkowy zabrania przy- 


bywania i znajdowania się w Cierlicku nawet . 


w drobnych grupach, ludziom, którzy zamierzali 
oddać hołd śp. Zwirce i Wigurze swym i Polski 
bohaterom. Noszenie stanu. wyjątkowego w 
Cierlicku, uniemożliwiające ludności polskiej 
oddanie nawet niemego hołdu, wywołało na 
całym Sląsku Zaolzańskim wielkie wzburzenie. 
Czeski starosta ciesz; ński, Gella, wydał pod- 
władnym sobie organom Żandarmerji najostrzej- 
sze polecenia niedopuszczania nikogo do grobu 
otników. 
Obóz wojenny w Cieszynie. 

CZESKI CIESZYN. Do czeskiego Cieszy- 
na przybywa w dalszym ciągu wojsko i żandar- 
merja. Dziś przybyło przeszło 500 żandarmów 
oraz jeden pociąg pancerny i przeszło 50 samo- 
chodów pancernych. Cała granica jest silnie 
obstawiona żandarmerją. Co 3 kilometry stoi 
jeden samochód pancerny. Kontrola przepustek 
i dokumentów jest silnie zaostrzona. 

W dniu jutrzejszym ludność polska Cze- 
skiego Ciesżyna ma zamiar urządzić w hotelu 
„Polonia* manifestację żałobną spowodu roczni- 
cy śmierci Zwirki i Wigury. Polacy z nad 
Olży liczą się z zamknięciem w dniu jutrzej- 
szym hotelu ,,Połenia*. ` 

Trzy orły stoczyły walkę z człowiekiem. 

BUKARESZT Niedaleko gminy Plenita w 
Rumunji, w czasie drzemki. poobiedniej został 
napadnięty przez trzy orły,. robotnik lasowy 
Mikołaj Anghel, Jeden z Orłów uderzył robot- 


nika w głowę, łamiąc mu skrzydłem kość no-. 


sową. Anghel chwycił za siekierę, lecz ataki 
orłów były tak silne, że wkońcu padł na ziemię 
brocząc: krwią. * tiei 

Na pomoc: przybiegli dwaj. inni: robotnicy, 
którzy po zaciętej półgodzinnej walce zdołali 
jednego orła zabić,.zaś dalszych -napastników 
przepędzić. Mikołaj. Anghel -doznał ciężkich 
obrażeń i został odstawiony. «do szpitala. Roz- 
pięte skrzydła zabitego orła mierzą 3 metry. 

Sprawca katastrofy kolejowej — maszynista 
kolejowy = przed sądem. 

Toruń. Dnia 5 sierpnfa '1934 r. w nocy na słaeji w 
Wąbrzeźnie wydarzyła się katastrofa kolejowa, Na po- 
ciąg towarowy, stojący na stacji wpadł z szybkością 75 
km. na godzinę parowóz, prowadzony przez Wiktora En- 
gelhardta, który nie zauważył „zamkniętego semaforu. 
Osiem wagońów zostało rozbitych. Niefortuny maszynista 
pociągnięty został do odpowiedzialności sądowej za spo- 
wodowanie katastrofy kolejowej i poszkodowanie Skarbu 
Państwa. Dziś przed sądem okręgowym w Toruniu od- 
była się rozprawa. Oskarżony do winy się nie poczuwał 
podając na swą obronę, źe krytycznej noey była wielka 
burza i przy świetle błyskawie czerwone światło semafo- 
ru wziął za zielone. Pozatem był bardzo przemęczony 
długą 11-godzinną jazdą na parowozie bez odpoczynku, 
nie mógł bowiem skorzystać z przerwy przysługującej mu 
po 8 godzinach, ponieważ Dyrekcja wysłała go w dalszą 
podróż z powodu braku ladzi, Przesłuchani świadkowie 
potwierdzili okoliczności, przytoczone przez oskarżonego, 
dodając, że takiej burzy, jaka była tej nocy oddawna nie 
pamiętają. Piorun opalił wówczas przewody telegraficz= 
ne na stacji. Sąd wydał wyrok uniewinniający Engel- 
hardta od winy i kary, uznając za udowodnione wyjątko- 
we okoliczności, jakie towarzyszyły katastrofie. 


` Rzeźnik wpadł do kotła z wrzącą wodą. 
Tczew. W dniu onegdajszym na terenie 

fabryki konserw firmy „Bacon Export" w tutej- 
szej rzeźni miejskiej wydażył się mrożący krew 
w żyłach wypadek. 

` Oto zajęty zaparzaniem świń w warzejni 
24-letni czeladnik  rzeźnicki Herbert Lange, 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu okolczności 
poślizgnął się nagle i wpapł do wielkiego 
kotła z wrzącą wodą, przygotowaną do zapa- 
rzania świń. Przeraźliwy krzyk żywoem gotu- 
jącego się rzeźnika zwabił dyrektora bekoniarni 
p. Jąenikiego, który przewiózł ofiarę tragicznego 
wypadku do tut. szpitala św. Wicentego. 


Z niemowlęciem wrócił do cywiia. 


Jak przemyślna przemyślanka nabrała swego 
kochanka. re 

Przemyśl. Niezwykły wypadek porzucenia dziec- 
ka wydarzył się na tutejszym dworcu kolejowym. 

W godzinach wieczornych onegdaj, opuszczały Prze- 
myśl całe tłumy żołnierzy, którzy po odbyciu powinności 
wojskowej wracali „do cywila.* 

Na stację przybyła jakaś młoda dziewczyna z dziec- 
kiem na ręku. 

Dziewczyna odszukała swego „narzeczonego“, ojca 

dziecka, który wraz z innymi żołnierzami opuszczał na 
zawsze Przemyśl. Młoda para pożegnała się. niezwykle 
czule. si: i je" 
Na chwilę przed odjazdem pociągu przypomniała 
sobie dziewczyna, że w bufecie kolejowym zamówiła dla 
swego przyjaciela jakieś kanapki, poprosiła go przeto o 
potrzymanie dziecka i pobiegła rzekomo do bufetu. 

W międzyczasie dano sygnał do odjazdu i zanim 
się stojący na stopniu wagonu, b. żołnierz zorjentował, 
pociąg ruszył. Zełnierz nie mógł juł zeskoczyć ze stop- 
ni wagouu, cofnął się przeto: do wnętrza wozu i odjechał 
wraz z dzieckiem. 

Oczywiście matka dziecka nie wróciła już na peron 
była bowiem niewątpliwie daleko, szczęśliwa, że pozbyła 
się niepotrzebnego jej widocznie kłopotu. 


P>" 


GŁ OSELU BAW BK-1 


Gordon-Bennetta i Challenge. 


Na dredze do Polski Lotniczej 


W dniu 15-ym września br. Warszawa, a 
wraz z nią całą Polska, przeżywała wielki dzień: 
na lotnisku Mokotowskiem odbył się meeting 
lotniczy oraz start 13-tu balonów 7-miu państw 
do zawodów o puhar Gordon-Bennetta. 

Miasta w Polsce, wsie przystroiły się w 
biało-żółte flagi Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa, na domach, w oknach, na balkonach za- 
wisły transparenty, głoszące wielkiemi czarne- 
mı literami hasło: „Uczmy się latać". Przy 
głośnikach i słuchawkach radjowych zasiadło 
tysiące osób — i ci z dużych miast, którzy nie 
mogli przyjechać do Warszawy na zawody, 
choć ministerstwo komunikacji uruchomiło 11 
specjalnych pociągów, i ei z wiosek zapadłych, 
oddalonych od stacji kolejowej nieraz © dzie- 
siątki kilometrów — by przysłuchać się trans- 
misji zawodów z lotniska w Warszawie. 

Kto tylko mógł przybył na lotnisko Moko- 
towskie, Od Pierwszego Obywatela Polski, 
Pana Prezydenta Mościckiego począwszy, na 
najskromniejszym obywatelu skończywszy, któ- 
ry za parę ciężko zarobionych groszy kupił 
sobie stojące miejsce gdzieś na skraju lotniska. 

I kto widział oczy - wpatrzone- bacznie w 
niebo, gdzie akrobaci powietrza wyczynali kar- 
kołomne loopingi i beczki, jakby kpiąc z prawa 
ciążenia, kto słyszał burze oklasków, jaka zer- 
wała się, gdy startowały nasze balony do lotu 
w nieznane, kto widział poważnych, dojrzałych 
ludzi, jak narówni z dziećmi brali udział w 
„małym Gordon-Bennecie'' i wypuszezali kolo- 
rowy balenik z uwiązaną doń zamiast gondoli 
kartką z ich nazwiskiem i adresem — ten zro- 
zumiał, jak powszechnem, jak wielkiem i praw- 
dziwem zainteresowaniem cieszy się lotnictwo 
u nas w Polsce. 

Polska lotnicza — te nie frazes. To nie 
kilku instruktorów, mozolących się w trudzie 
gdzieś w podziemiach Politechniki nad proto- 
typem obecnego RWD, w odosobnieniu od spo- 
EJ 


12 trupów pod posadzką. 


JASSY. Stolarz Enache Rosu zajęty był 
naprawą posadzki w pokoju, w którym miesz- 
kał znany bandyta Tkaczuk w Jassach. Oder- 
wawszy jedną deskę z posadzki zauważył zgni- 
łe kończyny ludzkie. Po zaałarmowaniu policji, 
która zleciła oderwanie dalszych desek posadz- 
ki, okazało się, że pod. posadzką znajdowało 
się dwanaście trupów ludzkich w stanie 
rozkładu. 3% zi 

Zawiadomione władze śledcze przesłuchały 
natychmiast przebywającego w areszcie śled- 
czym Tkaczuka, z którego cynicznych depozy- 
eyj wynika, że wszystkie ołiary on sam zabił. 
Tkaczuk przyznał, że przy pomocy. pewnej 
pięknej kobiety zwabił po kolei kilkunastu 
mężczyzn, których po obrabowaniu udusił i po- 
chował pod posadzką, oblewając trupy poprzed- 
nio formaliną, by nie roznosił się zapach. 

Obeenie zajętą jest policja identyfikowaniem 
ofiar, co nastręcza bardzo wielkich trudności, 
tembardziej, że głowy Xofiar są odcięte i w 
dużej mierze zgniłe. Wypadek powyższy ze- 
lektryzował całą Rumunję. Wiele osób z nie- 


Obwieszczenie 
o licytacji dobrowolnej 


W środę, dnia 25 września 1935r. © godz. 
16,30 w biurze Komornika Sądu Grodzkiego 
w Nowemmieście ul. Pod Lipami 18, sprzeda- 

wać będę: 
1) jeden zegarek damski złoto 585 wart. 25,— zł 
2) jedna obrączka ślubna 4 mm złoto 685 wagi 
4,2 gr. wartości 13,— zł, 3) jedna obrączka ślub- 
na 7 mm złoto 333 wagi 5,2 gr wartości 7,80zł, 
4) jedna broszka złota 333 wagi 2 gr 3,— zł, 
5) jeden guzik bez wartości. 

Ruchomości zostały oszacowane przez bieg- 
łego. Oglądać meżna w dniu licytacji w miejs- 
cu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik (—) Twardewski. 


Ostrzeżenie. 
Ostrzegam, że na polach przy budynkach 
resztówki Bielicę będę wysiewał przez cały rok 


truciznę 


przeciwko szkodnikoem 
laż. Kieniewski. 


ZAPROSZENIA 


ślubne = 
Zawiadomienia 
o ślubie = A> 


wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 
DRUKARNIĄ — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 18. — Telefon Nr. 59. 


łeczeństwa, które ich nie rozumiało i w trudzie 
ich nie brało udziału. 

Polska lotnicza — to powszechność zami- 
łowań lotniczych w całym kraju, to weielanie 
w życie dewizy, że lata każdy, komu zdrowie 
na to pozwala, to polot rosnącej rzeszy kon- 
struktorów, którzy zaczynają klecić swe modele 
już w szkole powszechnej w wieku 7, 9 lat, to 
sumienna praca tysięcy robotników w wytwór- 
niach samolotowych, to wreszcie odwaga i wie- 
dza fachowa naszych pilotów. 

W tych warunkach przyznanie Polsee, jako 
dwukrotnej zwyciężczyni Międzynarodowego 
Turnieju Lotniczego, puharu Challenge'owego 
przez Federation Aerienne International, co 
miało miejsce przed paroma dniami w Dubro- 
wniku, oraz trzecie skolei zwycięstwo w zawo- 
dach balonowych o puhar (Gordon-Bennetta, 
jakie zdobył dla Polski kpt. Burzyński i por, 
Wysocki na „Pólónji I“, dzięki czemu puhar 
Gordon-Bennetta stanie się również naszą włas- 
nością — nie są jakimś sporadycznym wypad- 
kiem, czy przysłowiowym łupem szczęścia, ale 
wypływają i są zasłużonym wynikiem systema- 
tycznej, planowej, wytrwałej pracy, w której 
bierze udział cały naród. ; 

Dlatego nasze zwycięstwo nie ogranicza Się 
tylko do zajęcia pierwszego miejsca w zawo- 
dach — zajęliśmy znów, podobnie jak i na 
Challengeu w roku zeszłym dwa pierwsze 
miejsca, dowodząc tem ogólnego poziomu na- 
szych prac, zarówno pod względem doskonałości 
naszego sprzętu, jak i wyszkolenia pilotów. 

Ale świeże zwycięstwo „Polonji II“ i, War- 
szawa II“ nie może nas upoić, nie możemy 
spocząć na laurach. 

Musimy ciągle czuwać, w pracy nie usta- 
wać, by nietylko utrzymać się na zdobytym z 
takim trudem poziomie, ale — by wciąż dosko- 
naląc się — przysparzać nadal chwały Rzeczy- 
pospolitej. 


cierpliwością czeka chwili, by rozpoznać wśród 
ofiar krewnego lub bliskiego. Morderca Tka- 
czuk nie chce narazie wyjawić nazwiska ko- 
biety, która służyła mu za wabika. Policja 
prowadzi gorączkowe śledztwo. 


W Rumunji. : zaginął“ wagon pocztowy. 
CZERNIEWICE. Wielką sensację wywoła- 
ło tu zagadkowe zaginięcie wagonu pecztowego 
w pociągu Czernjowice— Jassy. Pociąg ten przy- 
był do Biele bez pocztowego wagonu, docze- 
pianego, jak zwykle, w Czerniowicach. Władze 
olejowe wszczęły energiczne poszukiwania za- 
ginionego wagonu. 


130 górników-Polaków pozbawili Czesi pracy. 

Morawska Ostrawa. Według nadesłanych tu 
z Zagłębia Karwińskiego wiadomości, w ciągu 
ostatnich kilku dni wydalono z pracy około 130 
górników-polaków, przeważnie tych, którzy po- 
syłali swe dzieci do polskich szkół. Wydalania 
objęły szyby, stanowiące własność Czeskiego 
Tow. górniczo-hutniczego w Pradze, a miano- 
wjcie: „Gabrjelę”*, „Hohenegger*, „Barbarę” i 
„Franeiszka”. ' 


Codziennie === 
KONCERT- DANZING 


w cukierni 


R. Blocha-Lubawa 
ul. Kuppnera. 


| 


Dwulampowy 
Aparat Radjowy 
mało używany do nabycia za przystępną cenę. 
N. Skwarska - Nowemlasto. 


Poszukuję Dziewczynkę 
służącej młodszą na stancję 
sędzina Biernacka przyjmie 
Lubawa. 


Wasielewska Tylicka 5 


01244 


Silne trzęsienie ziemi w Japon]i. 
Tokio. Według doniesień z Hadodate, wy- 
spa Hokkaiddo zawiedzona została zilnem trze- 
sieniem ziemi. Wobec przerwania linij telefo- = 
nicznych i telegraficznych brak szczegółów ka- 
tastrofy. 
dao ZO ETRZ TRTTOŃSTO PORE E PON] PERCY 


PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — wtorek 24. września 

6 30—8,30 Audyeja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12,03 Dzien. połud. 12.15 Aud. dla szkół 13.26 Chw. 
dla kobiet 13.30 Z rynku pracy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 
Wiad. o eksp. polsk. 15.30 Muzyka salon. 16 00 Skrzynka 
P.K.O. 16.15 Recital skrzypeow. 16.35 Cała Polska śpiewa 
17.00 Pogadanka 17.15 Kone. kamer, z Wilna 17.50 Skrzya- 
ka językowa. 18.00 Muzyka lekka z płyt. 18.30 Szkie liter. 
18.45 Płyty 19.00 Wiadom. roln. 19.10 Progr. na dzień nast. 
19.20 Kone. reklam. 19.35 Wiad. sport. lok. 19.40 Wiadom. 
sport. ogólne 19.50 Pogad. aktualna 20.00 Operetka w 1 
akcie „Nr. 66“ 20.50 Dzien. wiecz. 21.00 Obrazki z Polski 
współczesnej 21.05 Koncert 22.30 Feljeton 22.456—28.30 
Muz. tan. w przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor. dla 
komun. lotn. 


Warszawa — środa 25 września, 

6.30 — 8.10 Audycja poranna. 11.57 Sygnał 12.00 
Hejnał 12.03 Dzien. południowy 12.15 Pogad. z Poznania 
12.30 Kone. solistów 13.25 Chwilka dla kobiet 15.15 Prze- 
gląd giełd. 15.25 Wiad. o eksp. polskim 15.30 Muzyka 
lekka 16.00 Pogad. dla dzieci starszych 16.20 Płyty 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 17.00 Reportaż 
17.15 Koneert 17,50 Swiat się śmieje 18.00 Koncert solistów 
18,30 Skrzynka ogólna 18.40 Zycie kultur. i artyst. stolicy 
18.45 Muz. lek. 19.00 Opowiad. myśliwskie 19.10 Program 
na dz. nast. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, 
lok. 19.40 Wiad. sport. ogólne 19.50 Reportaż aktualny 
20.00 Płyty 20.55 Sląsk widziany oczami przybysza 21.00 
IV audycja z eyklu 21.35 szkie literacki 21.50 Odezyt 22.00 
Muzyka salonowa 23.00 Wiad. meteor. dla komąnik. lotn. 
23.05—23.30 Muzyka taneczna. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 19. IX. 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 12,75 — 138.00 
Pszenica 3 17,50 — 17 75 
Jęczmień browarowy 15,25 — 16,25 
Jęczmień jednolity’ 14,25 — 15,00 
Owies á 14.50 — 15,00 
Otręby żytnie 9,50 — 10,25 
Otręby pszenne (grube) 6,76 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca , 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 26,00 
Groch Folgera 20,00 — 22,00 


e—a A M Ř M aaaaacaaaualai 
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ERTEN NE TĘPO ET RE OPT WE DZT TZ OZOZZE Z, 
Starostwo Powiatowe Lubawskie 
w Nowemmieście n. Drw. woj. Pomorskie 
> ogłasza 


PRZETARG 


ofert pisemnych na dzierżawe następujących 
obwodów rybackich: 

1) Obwód rybacki jeziore Trupel na rzece 
Osie Nr. 1. Obejmuje obszar wody otwartej 
jez. Trupel oraz rzeki Osy od jeziora Trupel do 
dolnej granicy maj. Czachówki i strugę Gać od 
mostu na drodze Lekarty — Szwarcenowo do 
jez. Trupel. Wadjum 80,— zł. 

2) Obwód rybacki rzeki Osy Nr. 2 obej- 
muje obszar wody otwartej rzeki Osy od dolnej 
graniey maj. Czachówki do jazu i śluzy młyna 
Małe Babalice oraz jej lewobrzeżnego dopływu 
strugi Lekarskiej od młyna Czterywłóki do 
ujścia do rzeki Osy. Wadjum 10.— zł, 

3) Obwód rybacki rzeki Osy nr. 3 obej- 
muje obszar wody otwartej rzeki Osy od jazu 
i śluzy młyna Małe Babalice do ujścia strugi 
Rutki (odpływ jez. Mierzyńskiego) lewobrzeż- 
nego dopływu rzeki Osy oraz prawobrzeżny do- 
pływ strugi bez nazwy od jej ujścia do rzeki 
Osy do śluzy Wielkiej Tymawy. Wadj. 15,—zł. 

4) Obwód rybacki jez. Karaś na strudze 
Gać obejmuje obszar wody otwartej jez. Karaś 
oraz wypływającą z tego jeziora strugę Gać do 
dolnej krawędzi mostu drogowego na drodze 
Lekarty — Szwarcenowo.  Wadjum 200,— zł. 

5) Obwód rybacki jez. Gill w dworzeczu 
rzeki Osy. Obwód ten obejmuje obszar wody 
otwartej jęz. Gill. Wadjum 20,— zł. 

6) Obwód rybacki jez. Płociczno na stru- 
dze Płowęskiej nr. 1 obejmuje obszar wody ot- 
wartej jez. Płociczno i jeziorka Płociczek oraz 
srog p czącej wymienione jeziora. Wadjum 

— zł. 

Okres dzierźawy od dnia 1. 1X. 1935r. do 
dnia 31. III. 1945 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie Po- 
wiatowem Lubawskiem w Nowemmieście n Drw. 
w dmiu 29 października 1935 r. o gedz. 11. 

Bliższe warunki dzierżawne są podane w 
ogłoszeniu o przetargu w gminach nadbrzeźnych. 


=| Pokój 


Znaczki stemplowe 


- Blankety wekslowe 


stale na składzie w księgarni 
B. Miłoszewskiego, Nowemiasto n. Drw. 


z utrzymaniem 
od zaraz lub od 1. X. 
do wynśjęcia 


Newemiasto 
ul. 19-ge Stycznia 14 


